
N ABC — NOWINY CODZTFNNE Sti 5

W R Z E S IE Ń i  ̂ t  u

i
Ś R O D A

wsckad | zacjieu

4 -4 6  j 18— 26

\  S 1 i*. Z i C

wschód ! zachód

0 -2 5  j 16 -20

Dt. dnia | Ubyło

13-40 3 - 6

Dziś św. Idziego 
Jutro św. Stefana

N o w a  o f ia ra  b a n d y tó w  z  G ro ch o w a  (?)
Postrzelenie post. W. Zakrzewskiego

P o ś c i g  z a  o p r y s z k a m i

T E A T R  W IELKI: W czwartek pre­
miera operetki „Słońce w  Meksyku” .

T E a TR  N A R O D O W Y . „S ługa Je­
go Lordowskiej Mości”  Barri‘ege. i  
W ęgrzyn er "  roli tytułowej.

I E A T R  P O L S K I: „Jadzia Wdo?.a“ 
r M. Modzelewską, Buczyńską, 
Dobrzańsko Janecką Żabczyńską, 
Chmielewskim

TE a TR M A ŁY  Premiera komedii 
Slha\v‘a „Szczygli Zaułek’’ z Sambor­
skim, Yndryczówr.wą, Kreczmarem.

TfcATR  LE TN I: „Udzie diabeł nie 
m o ie ’' z |aniną Martini. Raczyńskim 
i Orwidem w g ’ ownvch rolach.

T E A T R  ATENEUM : „Zaz ircść 1
medycyna” .

T E A T R  N O W Y ; Wkrótce „3 asy i 
jeuni aama“ . -

T fcATR  MALICKIEJ: „S w it  dzień
i noc” . Wkrótce prem'era „M ięczak” .

T E A T R  8.15: „Narzeczona zaginę­
ła’’.

T FA TP  K AM E R ALN Y : „Skandal 
v  rcdzin ij Kinga”. Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego.

Krwawe porachunki
We wsi Las (gm. Zagóźdż) miesz­

kańcy tej wsi: Jad Żukowski i Kazi­
mierz Cnrzanowski, napadli na sąs.. 
d: Aleksandra Sobotę, którego pobili
szpadlęm i łomem żelaznym, tak do­
tkliwie, ze z upływu krwi odniesio­
nych ran, stracił przytomność Rodzt- 
T*a przew.ozta Sobotę do Warszawy, 
.'dzie umieszczono go wszpitaiu Dz. 
•ezus. Stan Soboty ciężki. Napadu du- 
aonano na tle porachunków osobi­
stych. Żukowski i Chrzanowski, kiórzy 
są znanymi awanturnikami, zostali za­
trzymam przez policje pow. warszaw­
skiego.

Dziś o godz. A-ej rano posterunko­
w y X X V I kom. P. P., W ojciech Za 
krzewski, lat 37 (Włościańska 46) bę­
dąc w patrolu natknął -się na dwóch 
osobników idących przez niezabudo 
wany plac, graniczący z Al. Wojska 
Polskiego, . Chemicznym instytutem 
Badawczym i barakami.

W  chwili, gdy policjant wezwał ich 
do zatrzymania się i okazania dowo­
dów, osobnicy dobyli rewolwery i w y­
strzelili w kierunku policjanta. Za­
krzewski ranny został dwukrotnie w 
iewą nogę Za uciekającymi zdołał wy 
strzelić jeszcze trzykrotni,.. Zaalar­
mowany strzałami aozorca Instytutu 
zawezwał pogotowie i powiadomił ko- 
misariat P.P.

Lekarz stwierdził u Zakrzewskiego 
rany postrzałowe uda i palców lewej 
ręki ł po opatrunku przewiózł go do 
szp. na Czystem.

Na miejsce starcia policjanta z 
opryszkami przybyły w tao ze śieacze. 
Zarządzono natychmiast obławę któ­
rą kieruje zastępca naczelnika Moieez 
nego Urzędu Śledczego, Tadeusz Ma­
kowski.

Zachodzi przypuszczenie, iż Ża­
ki zewski l.atknął się na bandytów, 
którzy w  sobotę zastrzelili policjanta,

Stanisława Andrasika, (o  cŁym dono-, 
siliśmy we wczorajszym południowym 
Komunikacie). W  związku z zastrzelę-1

nien, policjant! na terenie W a,sz*w y 
i prowincji zarządzone zostało wzmo 
żone patrolowanie.

5 lat ukrvwaia się
tpilog strzałów w Domu AkaflenKkiir.

Du Józeła Dudzińskiego, studenta 
szkoły nauk politycznych, mieszka­
jącego w  Domu Akademickim polt 
402, przybyła J. J. i po krótkiej roz­
mowie strzeliła trzykrotnie z rewolwe­
ru chcąc pozbawić go życia. Po do­
konaniu tego czynu, przestraszywszy 
się następstw wybiegła na korytarz i 
wyskoczyła z okno 3 -go piętra, odno­
sząc ciężkie obrażenia, tak, iż po w y j­
ściu ze szpitala pozostało jej kalectwo 
nr całe życie.

Józef Duazińsl i poznał J. 13 uiicy 
p-zed Domerr Akademickim i zaprosi’ 
ją do siebie. Przygodna znajomość 
zamieniła się w przyjaźń i młodzi lu­
dzie widywali sie dość często, poma­
gając sobie wzajemnie finansowo. W 
końcu Dud ziński zaręczył się z nią i 
miał poślubić. Tymczasem jeden 7. je- 
g i kolegów dowiedziawszy się o  tym 
uó.adzal Dudzińskiemu małżeństwo, 
twierdząc, że narzeczona prowadziła 
się niemoralnie i jest znaną prawie 
wszystkim mieszkańcom Domu Aka­
demickiego, na co przedstawił licz

Prezes dfgsńskiego banku narodowego
P r z y b y ł  d o  W a r s z a w y

W  pon ied zia łek  p rzyb y ł do W a r ­
szaw y  p- A bdu l M edz id  K h an  p re ­
zes a fgu ń sk iego  banku n a rodow e­

go, na zap roszen ie  rządu  polskie-

S T U D E N T i s W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów, pracowników biurowych po­
leca Społeczne B ,„ro  Pośrednic­
twa Pracy przy T-w ie „Bratnia 
Pomoc11 S. U. J. P., Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 277-02, zgł. 
pon. śr., ptk. 18— 19, wt.f czw., 

scb. 13— 14.

go celem  n a w ią zan ia  i zac ieśn ie ­
nia polsko - a fgań sk ich  stosun­
ków  hand low ych . W  p od róży  to ­
w arzyszą  mu p A b d u lah  dyrek tor 
pań stw ow ej k om is ji zakupów  oraz 
p. A t t ik  R a f ią  d y rek to r  a fgań - 
sk iego banku na rodow ego  P o  k il­
kudn iow ym  pobycie  w  W a rs za w ie  
goście  a fgań scy  udadzą się na 
zw ied zen ie  w ażn ie js zych  ośrod 
ków  przem ysłow ych  Po lsk i.

nych świadków. Wówczas Dudziński 
zerwał z nią, W  czasie decydującej 
rozmowy pądły strzały.

J. ukiywala się przez 5 lat, dopiero 
teraz władze ustaliły miejsce je j za­
mieszkania, stwierdzając, iż w  mię­
dzyczasie wyszła za mąż.

Wczoraj miała się odbyć rozprawa, 
jednakże z powodu choroby oskarżo­
nej nastąpiło odroczenie.

W B Ł O N I U
zaprenum erow ać „ A B C ”  możni 

u p. A n to n iego  Szkopa 
ul. B ien iew icka  5 m. 6.

Zajidt afllyifii» wshił
w  W a r s z ż w i e

W  ubiegłą niedzielę, w różnych 
dzielnicach nuoata doszło 7 do zajś- 
•mt/żydo irskich, między innymi przed 
doi.icm nr 13 przy ul. Zamenhofa 
wynikło zajście miedzy trzema P o ­
lakami i tłumem żydów, którzy rzu­
cili się na Polaków, bijąc ich dotkli­
wie. Z pomocą Polakom pośpieszył 
szofer autobusu linii D. Zajście z li­

kwidowała policja areaztując^ pięć 
osób.

Przy ul. Leszno doszło także Jo 
poważniejszych stare z żyd—roi. 
Policja aresztów iła przy likwidacji 
tego zajści;. l i  osób _

Przy ul. Karmelickiej pobito Jo- 
ska Brajtucna przr ul. Żelaznej po­
turbowano kilku żyuów. W szędzie 
interweniowała policja.

99 Sensacja”  prasy żydow skiej
c k ć z a ł a  s i ę  z w y k ł y  ł g a r s t w e m

Przed .liedawnjin czasem jeant z 
bukow ych  pisa, żyaowskicn, wycho­
dzących w  Warszawie w  języku pol­
skim, zamieściło sensacyjną wiado­
mość o zdumiewających praktykach 
znachora ze wsi Jtosice, pow. Brześć 
n. Bugiem. Opisano tam „cudotwór­
czą”  dziaałlność lekarską tego homo, 
przywracającego zdrowie ludziom be; 
nadziejnir cho, ym. Wiadomość o tych 
„praktykach”  rozniosła się lotem bły­
skawicy, ściągając do Kosie tiumy 
chorych i ciekawych.

Wiaaomość ta pocztą panteliowf 
czy maglową przedostała s.ę i do 
tych, którzy chociarz pisemek żydow ­
skich nie czytują, nie mniej ,ednak

dali się nabrać na kawał i ui ji, rzyli 
w  wymyślone przez żydowskich p 
smaKÓw bzdury. Jakież spotkało ich 
jednak rozczarowanie, gdy po ptzyby- 
cm na miejsce, gdzie rzekomy zna­
chor mial mieć rezyuencję, dowiedzieli 
się, że w  ogóle w  Kusicuch i okolicy 
żaanego znachora nie było, że ni« 
mieszka nikt o podobnym nawet na­
zwisku.

Nie po raz pierwszy i ostatni pOoi- 
na przez żydowską prasę wiadomość 
jest „c* początku do Końca jednym 
wielkim łgarstwem, mającym n*. celu 
kłamanie i zarobienie na naiwności 
ludzkiej.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

LUBLIN
1 LUBELSKI Z Z Z  W  OT ALACH
(\T) Na skutek nadużyć, popełnio­

nych przez dzialaczj lubtlskego Z Z Z  
na terenie „faoryki Wolskiego”  łw 
Lublinie, władze administracyjne 1' 
śledcze wszczęły w tej sprawie do­
chodzenie.

Na uwagę zasługuje fakt, iż zarząd 
ZZZ  w  Lublinie ściąga sklaaki od ro­
botników, nie bacząc na to czy są 
oni członkami związku

N O W Y N O TA R IU SZ

(W ) Ustanowiony został przy w y ­
dziale hipotecznym Sądu Groozkiepo 
w  Łukowie drugi notariusz z siedzibą 
w  Kocku. Stanowisko to cfojąl asesoi 
notarialny z Warszawy, Stefan Grodz­
ki.

POM ÓR ŚWIŃ
(W ) Powiat łukowski nawiedziła 0- 

statnio epidemia pomoru świń. Zano 
towano łoOO wypadkóv zachorowań 
wśród nierogacizny Epidemia naj-

KURSY h a t u r a i n e  F .  A .  A S T A  ■lazjów państwo­
wych istnieją od 192i r. 'wykładają tylko profeso­
rowie dypiomowani. Wszystkie klasy uwnoległe. 

Zapisy codziennie gadz. 5.3C —  S.30 w. 
h a o a a U k  r o k u  •s u < * ln *a <  H w p i r a n l a  r.D . 

M a p s i r a t i .  w a i t a  I S A  i p Pa G I. T a e g o w a  1 5

Jiy&iuta pczyfacioi i pczecumików

OGŁOSZEMIA DROBNE | „ i ,  Irt/iry ||)3 S fO W IłiK
RÓ2NE

A  A  Chrześcijańska firma. Garae- 
robę starą męską, zamie­

niam na pierwszorzędne bie'skie ma­
teriały* Białecki; telefon 3.39-02.

K R A  I I I  m°de'owania szycia, <vyu- 
I M IU J u  czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dia Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

H A  S E Z O N  M K O L t l Y
n U i m P  gimnastyczne wszelkie- 
U D  “ W , L  g °  rodzaju na skórze, 
}osiu-. gumie oraz uokojowe i  teniro- 
wp C. J- Borucki, Marszałkowska 79.

K U t f C y  handlowe, roczne, pólrocz- 
l a U l l J  1 ne im. Sekulowicza, Żu- 
lińskfego 8, telefon 8-21.63, ranne — 
wieczorowe. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów!

«b .a d 3 domowe tylko dla Polaków 
U  bardzo smaczne zdrowe i tanie. 
tVspóln tn- 10. Uwaga, wszelkie 

„-dukty zakupujemy ty lkr - f i r- 
rnach chrze anskich.

f fT C y n ty p is t e k  wyszkolenie —  
J I  L n U  Kursy Pyrka, Świętokrzy­
ska siedemnaście.

M E B L E
D D A W N E  "Podatkowe, zlecenia, 
1 K ł ’  . , kar5? .apelacje,
odwotai ia- /. al a t w 1 a U  u r 0 Cza j e w 3 kię-

_  żurawia 18/I2-A (druga brama 
-zynne 3 -  7.

A A )  0 K A Z J A - M E B L I
Firm a chrześcijańska „J , C IĘŻKOW - 
S K I”  Plac Trzech. K rzyży  12 —  N o­
wy św iat 39. —  P ierwsze źródłu I —  
Własna wytwórnią 1 —  Pokoje kom­
plety od 800 do 1509 zł. Gabinety — 
Stołowe —  Sypialnie —  Kluby — 
Pokoja -  uniwersalne — kombino­
wane. Poj"edvńcze sztuki. —  Dogod­
ne rozpiaty. _  Bezpłatne porady. — 

rojekty „W n ętrz”  N ow y Świat 39. 
1 iac Trzech K rzyży  12 .

-— - ^ a n ń  chromowanie, niklowa- 
P i i i  cyu°wanie wykonuje Zakład 
r A ^ A ^ 1 :N O w Sz:l-IFIFRSKI E. 
r i ^ Y ;  O ^S K i, Widok 24, tel 2?4-33-

I A  zastępstwa. interwen- ZLFLŁnlW cJe we wszystkich
u  , załatwia Polskie biuro 

sprswscu „zcchnych, W arszawa

a S d S r t k *  l « - : c  M ,
2-81-71.

• j  aszyny do pi-arua 11 Torpedo, poaróżne, 
biurowe: arytmometry 
IFa les : duży wybór ma 

szyn t kazyjnych. Sprzedaż Kopno

S r t f Ł  “ ■ —

a - t a p i z a n y  hPr ś : u s :
r r  ł / ik  n k i’ Fotele-Łóżka, Kana-

ł f i & t e s  i r f c L r - ' ™ " * 1- ■?” *
na. Chłodna fc, b° ta gw a ’ antowa'

MFBLE Sm?"!' — nowoczesne:
. f* S>Plalme, Stołowe, Gabi­

nety gotowi i na zamówienia polw a 
A . Lenczewski 1 S-ka Mazowiecka 10 
Specjalny dział w ykw im n .y- mebl,

W  r'eriiczne poleca J. Malanowski, 
Króla Alberta (N.eca.a) 10. Honoruje- 
n y czeki Sp. Tow . Kupców Polskich 
i Yórbo.

MIÓD

109% gwa.ancji, ku­
racyjny. Różne ga- 
Ceny od 2.40 k" 

PSLC7E1 ARZ - OGKCDMK 
Złota 4, tel. 6.02-38.

J « T £ R I A t n M ^ O W U W E

b e t o n o w n i a  g o ł k o w
Warszawa, So!«c 28, teł. 9-S9-74 
rty tw  KrawężnifcS. Kręgi. Rury. Slu­
py. Tm lki. Wazony. Kule. Migld-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzeuia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy Osadniki. Basen i t. p.

ARTYKUŁY SP0RTCWE

M EB L E gotowe i na zam ó w i* ia 
własnego Wyrobu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Karytow- 
ski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2 .

H E B L E gotowe i na zamówienia 
v yrób własny. Gorgas i 

Karylowski. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka S.

T APCZ ANY

RAKIETY tt-nisowe sprzęty, ubio­
ry do wszystkich upoi

*ńw, parasole I mebla ogrodowe
S T E fA N  STEEAŃShJ, ,asna 12 na 
przeciw. ŁilhśJjnaaii

higieniczne taniccr- 
skie nowoczesne, fo ­

tele klubowe \v\ rób \i fasny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

J ak otrzymać pracę? Lw i, cić sie do 
Administracji „A B C ” , Wrrszawa. 

A l. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 60 pioc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

°u d ro żu j
samolotem

Parn asu  w arszaw sk iego  nie 
m ożna w yob ra z ić  soD.e bez de­
k o racy jn e j postac i p. W a cław a  
E ogow icza , zn akom itego poety  . z 
b ródką i n iezw yk łego  tłum acza.
N iezw yk ło ś ć  św ie tn ego  poety , ja ­
ko tłu m acza  doskonale charak­
te ryzu je  k rą żący  o nim w  s ferach  
lite rack ich  koncept.

pisanie 
bez znajomości języków

Gdy m ian ow ic ie , w  rozm ow ie  

l ite ra tó w  padnie, p rzypadk iem  
nazw isko zn akom itego poety, Ko­
n ieczn ie  trzeb a  p ow ied z ieć  ( r j  
tua ł to w p ros t n akazu je )

B c d & n f a  l e k a r s k i e
akademików

W  nadchodzącym  roku akada- 
makim  1937-38 rozszerzone bedzie
na w szystk ie  w y zs z t ucze ln ie  ob I nap isać coś np. o „m rokach  ire- 
w iązkow e badan ie lekarsk ie  now o ‘ d n io w iecza ”  (u lu b ion y  tem at p. 
w stępu jących  słuchaczów . U sta- R o g o w ic za ),  albo o „ob ron ie  de- 
lo.no w ysokość op ła ty  jaka  pobie- m ok ra c ji”  (d ru g i u lubiony tem at 
la n a  m a być za badan ie stanu p. R o g o w ie za ł,  albo o „h ań b i: 
zd row ia  now ow stępu jących  kan- In k w iz y c j i"  (tem a t u lub iony nr. 
dydatów . W yn o s ić  ona będzie  zl- 3 ) bądź też, o „p os tęp ie ”  (tem . 
4. O p ła ta  za badan ie  lekarsk ie na ul. nr. 4 ), lub „n a ra s ta ją c e j fa l i  
U n iw ersy tec ie , ja k  i innych  szko- dzikości fa s zy s to w s k ie j”  ( t .  u. 
łach  akadem ick ich  ściągana bę- nr. 5 ),  albo l i  te ż  o „h u m an ita - 
a z ie  w ra z  z w p isow ym . ryżm ir  (t .  u. nr. 6 ) ,  albo o „re-

—  A  propos R ogow icza ,.. P o ­
w ied zc ie  m i, m oi drodzy, jak  m oż­
na tłu m aczyć  na polsk i z ję zyk ó w  
obcych , n ie zn a jąc  an i ję zyków  
obcych, an i po lsk iego?

Jest to z ło ś liw a  a lu z ja  do pol­
s zczyzny p. R o g o v ’ icza, r ó w r ie  
w ą tp liw e j, jam je g o  fra n cu szc zy ­
zna, ru szczyzna  i w łoszczyzn a .

Ulubione tematy 
p. Rogowicza

Pan R o go w ic z  n ie ty lko je s t  tłu ­

m aczem  n iezw yk łym . Jest także 
tłum aczem  nam iętnym . N a m ię t­
ność zn akom itego poe ty  z bródką 
do tłum aczeń  je s t  tak  w ie lka , że 

p ode jrzew am , 1 iż  navret sw oich  
a rtyku łów  pu b licys tyczn ych  nie 
p isze , a le  tłum aczy . T a k ie  w ra ­
żen ie odnosi się, c zy ta ją c  te a r ­
tyku ły. Gdy p. R o go w ic z  chce

P R Y W A T N A  SZKO ŁA PO W S ZE C H N A
«J. G a g f f t n i c k i e - j  i J .  K r a s u s k i * !

pod wezw. św. Teresy od Dz. Jezus przy Gimnazjum i Liceum, 
S E N A T O R S K Ą  28/30, tel. 215-29 

Egzamin wstępny d. 1 i 2 września lokal słoneczny, świetlica, rytmika. 
Komplety języków obcych. D la pp. wojskowych i urzędników ulg

Z  mostu ks Poniatow skiego
s k o c z y ł a  1 8 - l e t n i a  d z i e w c z y n a

Z mostu ks. P on ia tow sk iego  sko­
czy ła  w czo ra j do W is ły  18-letnia 
O lga  S zym ałk ina  (C zern iakow ska  

50), p rzy  rodzicach . Fu n kcjon a­
riusze kom is, rzeczn ego  w y ra to ­
w a li m łodoc ianą  desperatkę i 
p rz ew ie ź li ją  na p rzystań  kom isa-

b e lii na jem ników  - gen. F ra n co ”  
(t .  u. nr. 7 ),  bądź w re szc ie  o „ z a ­
pędach k le ryk a łó w ”  (o s ia tn . u lu­
b ion y  tem at p. R o g o w ic za ) —  to 
w ted y  (je s te m  głęboko p rzekon a­

n y ) siada, k rop i ten  a tryku ł po 
francusku , tłum aczy  go na w io sk i 

albo ' rosy jsk i, a potefn  dop iero 
p rzes iad a  na polski.

Tłumacz republikanin
G dzież o g łasza te a rtyku ły  

C złow iek , K tó r y  M a  S ło w n ik ’  
Cóż za p y tan ie?  O czyw iśc ie  w  
„E p o c e ” .

S y lw e tk a  p. R ogow icza , jako 
tłum acza, n ie  byłaby w yra z is ta , 
a charak terys tyka  zupełna, gdyby 
nie dodać, że  je s t  to tlum acz- 
repub likan in . T en  os ta tn i szcze-’ 
gó ł je s t  n ie zm ie rn ie  w ażn y  i 
gdyby  kto, m ów iąc  o p. R ogow i-  
czu n ie m ia ł sta le  na w zg lęd z ie , 
że je s t  to tłum acz - repub likan in , 
nie m óg łb y  ro zw a żać  tra fn ie  z ja ­

w iska  lite ra ck iego , ob ję te g o  te r ­
m inem  „W a c ła w  R o g o w ic z ” .

W a c ła w  R cgo w ic z , C złow iek  —  
K tó ry  —  M a  —  S łow n ik , tłum acz- 
repub likan in  —  oto w ła śc iw e  po­
s taw ien ie  tego prob lem atu .

(„M e rk u r iu s z  P o lsk i O rdyna- 

ry jn y ” ) .

bardziej opanowała wieś Wola Bu- 
szewska.

H ISTR AC JA  CEGIELŃ 
LUBELSKICH 

(W ) Przeprowadzono w cegielniach 
lubelskich lustrację, która miała g łów ­
nie na celu zbadanie warunków i 
czasu pracy lobotników, zatrudnio­
nych w  tych zakładach 

Skonstatowano, iż przeciętnie ro­
botnik wyrabia w  ciągu dnia 1000 — 
1500 cegieł.

O h T k o W
N ^EóZC ZLśLIW Y W YPA D E K  

i OWI IRZYSTY 
(c.) W  Odolanowie ulica Kniską 

jechał iowererr niejaki Joks, księgo­
wy tan ‘jszej Miejskipj Kasy Oszczęd 
ności. W pewnej chwili u Toweru za­
łamały się widełki, wskutek czego 
Joks upadł, iamiąc sobie obojczyk 

Natychmiast Joks udat się do szpi­
tala powiatowego w  Ostrowie, celem 
poddania się operacji.

S PA D Ł  Z  DRZEW A 
(c.) W  Snardowskich Oiędrach, t>o- 

wiat Ostrów spadł z wierzby Tadeusz 
Kucharski i odniósł tak ciężkie ob­
rażenia, że musiano go pi ze wieźć ka­
retką sanitarną P. C. K. d' szpitala 
powiatowego w O suow it

P O M O R Z E
- IN C YD E N T  W  SADZIE-*? 

Przed OrudziąazKim Sęciem Grodz­
kim oapowiadah za oszustwo niepo­
prawni przestępcy: Henryk Molski i 
Wiator Kruk. Kiedy oskarżony Molski 
usiyszat wymiar kary, chwycił lezą 
ce na sędziowskim stoie akta spraw1,, 
rzucił nimi w  sędziego odczytującego 
wyrok. Odprowadzono go do więs e- 
nia karnego, (a).
G R U D ZIĄ D Z  FUNDUJE SZ TA N D a R 

D LA  W D jS K A
Na ostatnim posiedzeniu Raay Ahej 

skiej uchwalono zakupić przez M agi­
strat- miasta Grudziądza sztandar dla 
miejscowego pułku artylerii. W yko­
nanie sztandaru po,, lerzono jednej z 
firm w  Grudziądzu (a). ,

R A U O M a  1
W YBUCH G R A N A TU

We wsi Olszynki gm. Kobiele W iel­
kie Józef Kolmas manipulował grana­
tem, który skradł W czasie służby 
wojskowej Granat wybuchł, raniąc 
ciężko '• matkę Kalmasa, Ryszarda 
Chmielewskiego i urywając dwie ręce 
siostrze Kalntasa, Fielenie. Mieszka­
nie zostało zdemolowane. Kaimas od­
powiadał przed sądem w  Radomsku 
za spewodowanie kalectwa 3 osób i 
został skazany na 2 lata więzienia, (s).

WOŁYŃ
K O LO N IA  ROBOTNICZA

Wobec znacznego rozwoju przemy­
słu tartacznego w  okolicach Klewa- 
nia i wzrastającego zapotrzebowana 
n? mieszkania rozpoczęto budowę ko- 
lonij robotniczych dla pracowników 
leśnych oraz tartacznych v Klewa- 
niu. , ,

Kronika poznańska
ODDZ IAŁ „ A B C "  POZNAN: 27 GRUDNIA 2

K a i  t o t l e  -  o l b r z y m y
Ze Żnina donoszą, że na polu go­

spodarza M ieczorka w Szelejewie 
wvhod>ano ziemniaki niezwykłej 
wielkości. Okazy o wadze l Kg. nie 
należą do rzadkości, a jeden ziem 
mak. wy/kazał, nawet wagę. 1.900 g-.

i latu . L ek a rz  P ogo to w ia , po u dzie­
len iu  pom ocy, p rz ew ió z ł n iedoszłą  
sam obójczyn ię  do szp ita la  Dz. Je ­
zus, P ow ód  ta rgn ięc ia  się na ży ­
cie —  zaw ód  m iłosny.

Przepełniony autobus
w płomieniach

P O Z N A Ń , 31. 8. Z  Inowrocławia 
donszą: W  okolicy Gniewkowa prze 
pełniony pasażerami autobus stanął 
nagle wskutek eksplozji zb rnika 
benzynowego w płomieniach. Dzięki 
przytomności umystii szofer,- wszy­
scy jadący zdołali wyskoczyć z pło­
nącego jąk pochodnia- samochodu

T E A T R Y
TE ATR  POLSKI „Pierwsza pani 

Selby” .

KINA
ńr-OULO : „P iętro w yżej” .
CO R SO : „Roześmiane oczy’*.
G L O R iA : „Ich  T ro je”.
G M /IAZE A : „Stradiyari".
M E TR O PO LIS : „Darmozjad”.
O Ś W IA T O W E  T  C. L .: „Mały

lord” .
R E N E IS S A N C E - „Janosik hetman ->dniósł żadnych uszkodzeń 

zbójnicki”  oraz „L eg ia  zatraceńców”. ' wik-t. rde odr.;ń=I
SŁOŃCE. „Szesnastolatka” .
S F IN K S : -Rozwód z przeszkoda­

mi” .
ŚW IT : „Detektyw Helena Gar-

field” .
TJgCZA-Łazarz: „Ordynat YHcho-

rowski” .
T Ę C ZA -W ilda : „San Francisco*.
>VvLSO N A : „Jej Pierwsza Miłość *.

„Ś W IĘ T O  P IE Ś N I”.
Dnia 7-XI odbędzie się z okazji 

2ó-lecia Koła śpiewaczego im. Cho­
pina w  Poznaniu „święto Pieśni” .

Progiam  uroczystości przewiduje 
zebranie stowarzyszenia w sadi o- 
grodu Zoologicznego. W  godzinach
popołydaies>xh. źaw.ad£ chórów, W

związku z 25-leciem Koia śpiewac­
kiego odbędzie się wystawa parnią- 
tek i nagród stowarzyszenia.

Z D E R Z E N IE  TAKSÓYYKI 
7  T R A M W A J E M  

Przy skrzyżowaniu ul. Fredry i 
W ałów  Batorego zderzył się wczoraj 
o godz 17 tramwaj linii 4 z taksów­
ką PZ  G5.125, prowadzoną nrzez szo­
fera  Mariana Barowi aka (Chwalisze- 
wo nr. 33). —  Tl taksówki uszkodzo- 
nę został błotnik, zaś tram waj nie

Z ludzi
nikt nie odniósł szwanku.

PR ZE JE C H A N IE  P 3ZEZI 
SAMOCHÓD

-aroku. na al. marsz. 
Piłsudskiego najecnała taksówka PL 
6o022 o godz. 19 dwudziestoletnia 
Leokad ę Kapuściankę z Naramowic'. 
N A P A D  NO ŻO W Y w  T R A M W A JU  

N iesam ow ity wypadek zdarzył się 
w poniedziałek w  tramwaju nr. 3o. 
Około godziny 11.30 do wozu tram ­
w ajow ego nr. 30 przy  ul. Puławskie­
go wskoczj li dwaj osobnicy, z któ­
ry-h jed-ji Poska, brocząc krw ią wo­
łał o ratunek. Tymczasem dragi Ma- 
riam Silsk: zadawał rany nożem. Roz­
prawiwszy się z Poską napastnik 
ib jegL


